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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

N o w i n y  D w o r u , dn ia  25 g rudn ia .
(Journal de St. Petersbourg).

Dziś rano, z powodu święta !Bo£ego Narodze­
nia, odprawianą była w kapl icy pałacu zimowe­
go, w przytomności I ch C e s a r s k ic h  Mości, oraz II. 
CC. W  W .  W i e l k i e g o  Х і е с і а  N a s t ę p c y , W i e l k i e ­
go  Х і е с і a M ic h a ł a  i W i e l k i e y  K ie ż n y  H e l e ­
n y , msza uroczysta, po klórey śpiewane było T e  
JJeum  dziękczynne,  za.oswobodzenie granic Ros- 
eyyskich od woysk nieprzyjacielskich? w tym łe  
dniu  roku 1812. Członkowie Rady  Państwa, M i ­
nistrowie,  Senatorowie, Jenerałowie,  Dwór  i  w ie l ­
ka liczba osób znakomitszych,zna у dowali się na tym 
obchodzie. Spólczesnie także śpiewane było T e  
D eu m  w sali Białe у i ś. Sbrzego, w przytomności 
oficerów, podoficerów i  żołnierzy Gwardy i  C e s a r -. 
SKiEY, oraz żołnierzy woysk l iniiowych,  na zało­
dze w  tey stolicy będących ,  a którzy odbywali  
kampanią  1812 r.. W o y s k a  te uszykowane były,  
częścią w -азli tiiałey-, a częścią w sali ś. Jerzego. 
N N .  C e s a r s t w o  ІснмоЯу wyszedłszy z kościoła, 
raczyli zaszczycić S wą obecnością zgromadzenie, 

^przywodzące na pamięć tak chlubne wspomnie­
nia, i przeglądać woysk» , obchodząc obie sale. 
W  przeyśtiiu z sali Białe у  do sali ś. Jerzegd , I L  
CC. M j I. zatrzymali się w a*li por tre tów.  W  c h w i ­
li, gdy Nayjaśnirysi ,P ańst wo <łb mey w f szli, Du ­
chowieństwo zaintonowało modły o zachowanie 
drogiego życia naszego M onarchy  i całey F a m i l i i  
C e s a r s k ie y , tudzież o pokóy duszy zeszłego Ce­
sarza Alexafldra.

8. R*eo€ywisty Radca Stanu, Stóg, Opiekun 
szpitala Obuchowskiego.

9. Rzeczywisty Radca Stanu? C hrapowicki, 
iako Sankt  - Petersburski  Gubernator  Cywilny,  
w charakterze Opiekuna domów: roboty i uśmie­
rzenia;

іо*. Półkownik,  Potem kin , Opiekun domu o- 
patrzenia Sierot.

11. Radca Stanu ? Xiążę Golicyn , Opiekun 
szpitala Kalinkińskiego.

12. Piadca Kol legialny,  Kusowy iako Głowa 
mieski.

13. Cudzoziemiec, W e n in g , Opiekun domti 
waryatów,  co do obyizayności.

(z Gazety Senackiej).
N a y w y ź s r .  у U kaz , d a n y  P a d zie  Opie~ 

ku ń czey  zakładów  P ow szechney O pieki w S t. Pe~  
tersburgu , dn ia  12 g ru d n ia  1829 roku

f ,, Na mocy §§. 6 i 10 ustawy o zakładach Po* 
wszechoey Opieki w S t. P etersburgu , R o z k a z u -  
•i e tn y: Powszechnych zgromadzeń Rady Opiekuń­
czey rna być Prezydentem Rzeczywisty Radtti  
Tayny ,  Hrabia  K oczubey , a wydzia łowych Rad ­
ca Tayriy W iliam ów , naznaczając, prócz osób, w y ­

b r a n y c h  przez Błogosfawioney pamięci  C e sa r z o ­
w ą  Nayukochańszą N aszą  Matkę do zasiadania 
w Radfcie i p ieczyjnad zakładami,  Członkiem tey 
Rady  i Opiekunem Szpitala Kalinkinskiego,  zosta­
jącego w urzędzie Szambelana Dvvoru N a s z e g o ?  
Radcę Stanu, Xiąłęc ia Golicyna.

P o cze t Członków R a d y  O piekuńczey za k ła ­
dów P o w szechney O pieki w S t. P e te rsb u rg u > z w y- 
ra że n ie m , kto z nich iest O piekunem .

x. Prezydent powszechnych zgromadzeń R a­
dy Opiekuńczey,  Rzeczywisty Radca Tayny,  H r a ­
bia  K oczubey,

2. Jenera ł-Adjutant  G oleniszczew -K utuzow ,ia- 
ko St. Petersburski  Woienny Jenerał -Gubernator.

5 . Rzeczywisty Radca Tayny  N ielidow 9iako  
St.  Petersburski  Marszałek  gubernialny.

4. Prezydent zgromadzeń oddziałowyęh Ra* 
dy Opiekuńczey,  Radca Tayuy, W iliam ów .

5. Radca Tayny,  Szulcpow , opiekun szpita- 
low mieyskich.

6. Radca Tayny,  W asilczykow , opiektin szpi­
tala cho ry ch  na Wasil jewskim-Ostrowiu.

7. Jenera ł -Maior ,  A rse n je w , Opiekun domu 
waryatów,  co do gospodarstwa.

N a y w y ż s z y  R o zka ż , objawiony R zą d zą ­
cem u Senatow i w raporcie  P .  M in is tra  spraw  
w ew nętrznych , dnia 10 g ru d n ia .

Turek z W  a rn y9 Su leym ań  -Aga, N а у  m i-  
ł ó ś c i w i e y  mianowany. Kap i tanem służby Ros- 
syysk iey, w у kony waiąc na wieczne poddaństwo 

*Rossyi przysięgę razem ze swoią familią; złożoną: 
z żony jego JSe/izy  lat  22 , syna Orelana  lat 8, 
córki D żew a try  lat Gściil , oraz młodszego bra ta  
jego S a d u kd  lat 17, prosił  P. Noworossyyskiego 
i BeMarabsfciego Jene ra ł  - Gubernatora , H ra b ię  
W oroncow a, złożyć ku N a y m i ł o ś c i w s z e *  
m u weyrżeniu J ego  C e s a r s k i e ?  Mości naypcd 
danieyszą iego prośbę , ó udzielenie prawa,  uży­
wania zaszczytu szlachectwa Państwa Rossy у 4 
skiego całey wspomnianey famili i  iego z po­
tomstwem? tudzież o pozwolenie temuż Soleym a- 
nowi przyjęcia nazwiska JSikoiaiew.

Na skutek rmypoddańszego ó tem przeło­
żenia Hrabi  W oroncow a9 C esa rz  J egoiaosć N a y -  
w у ż С у rozkazać raczył  oświadczyć Soleym ano- 
w iy ażeby przybrał  sobie inne nazwisko, a pulem 
weyść z przełożeniem według porządku.

Po obhwieni tł  tey N a y w y z s z e y  woli 
Kapi tanowi  Soleym anówi, oświadczył on chęć p rz y ­
jęcia imienia BośniakoWa, dla tego? iż wsźyscy iego 
przodkowie mieli swoie majątki  w B ow ui i na­
zywali się Bośniakam i.

Noworossyyski i Besssrabski Jene ra ł  -Guber­
nator kemmunikował o tych wszystkich okolicz­
nościach Spraw uiące mu Mi nist ery um spraw we w nę­
trznych ku dalszym względem wypełnienia wspo­
mnianey N a y w y ź s z e y  wóli rozporządzeniom.

Minister  spraw wewnętrznych wchodził  z 
przełożeniem o tym przedmiocie do Komitetu  P P .  
Minist rów.

Komitet,  zgodnid z wnioskiem tegoż P. M i ­
nistra, za m ie rza ł i dozwolić Soleym anow i A d z e  
przybrać nazwisko B ośniaków  i udzielić mu we­
spół z potomstwem szlachectwo Państwa Rossyy- 
skiego; co się tycze bra ta iego, Saduka , udzielenie 
mil zaszczytu szlacheckiego zostawić do N л у w у ż- 
s z e g o  zezwolenia J ego C e s a r s k ie y  M ości: gdyż,  
podług istnieiących ustaw, nie rna on na to prawa.

Na posiedzeniu 3o listopada, objawióno K o ­
mitetowi,  że C e s a r z  J eg o m o ś ć , potwierdzając wnio­
sek Komite tu ,  N  а у w y  b y  raczył  rozkazać: 
wynieść do szlacheckiego Zaszczytu Państwa Ros- 
syyskiegd takoż brata Soleymanct A g i ? Saduka j 
k tó ry  podobnież ma się nazywać Bosriiakowem.

Na naypońdanieyszem przełożeniu Depar­
tamentu audytoryackiego , w sprawie sądu woy- 
ekowego o Chorążym , przykomeuderowanym ze
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abioru inwalidów nieałulących do Borowickiey 
komendy inwal idów , Anisimowie, k tóry  wszedł 
do służby z ludzi d w o rn y c h ,  z gdbermi  Nowo- 
gorodzkiey» powiatu Boro wir kiego, sądzonym za 
to, iź tenże AnUimow na imię swey żony kupi ł  
rodzoną swoię matkę i braci,  którzy, po weyściu 
iego do służby woyskowey, zostali w poddaństwie; 
za utwierdzenie ich w stanie poddanych własnych, 
ga utaienie pieniędzy , opłaconych przez nich za 
swóy w y k u p ,  oraz za okrótne z nirni obchodze­
nie się, xv kióreyto sprawie Depar tament  eudy- 
toryacki  zamierzał: podsądnego Anisimowa, na o- 
snowie pr^tw i 6go a r tykuł u  Dyplomatu szlachec­
kiego > pozbawiwszy rang i sz lachectwa,  zapisać 
(lo szeregowych , własną J ego C esarskie? M osĉ l 
ręką,  w dniu 5 o listopada, napisana?* i, Ma bydi 
-podług tego , i nadto zapisać do dolskich gar* 
n i z o n ó w J S  1  K  O Ł  A  Y.

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t  u:
— O założeniu w Sankt-Petersburgu Szko- 

iy  żeglugi handlowey, z urządzeniem i etatem tey 
Szkoły, przez J. С.'M i potwierdzone mi d. 21 listo­
pada l82Q r.

— i), 25 grudnia 1829, o liczeniu rubla sre­
brnego w i85o roku, przy pobieraniu pószlin na 
Tamozniach, po 5 r. ó‘o k. as sy gnący a mi.

— D. 25 grudnia i3*9 r . , o ponowieniu do 
Izb Kryminalnych, a Łeby w sądzeniu działań it­
rze; dni ko w podsądnych dopełniały prawideł w 
JSaywyższym ukazie z dnia 20 stycznia 1828 ro­
ku^ względnie wynagrodzenia Usprawiedliwionych 
płacą lub pensyą dożywotnią, postanowionych.

■— 1). 25 grudnia 1829 roku, o rozporządze­
niach , iakie przedsięwziąć potrzeba w rzeczach 
sądowych, odnoszących się do mieszkańców mia­
sta Odessy z okoliczności opasania go kordonem 
kwarantannowym. Jego Cesarska; Mośĉ .zgodnie 
z postanowieniem K.om.letu PP. Ministrów, N ay- 
Yt у z e у rozkazać raczył: na istotney autów eu -  
kazu z dnia 24 grudnia 1771 roku postanowić, 
iż czas od bpasańia miasta Odessy i zamknięcia 
w niem urzędów sądowych do zupełnego przy­
wrócenia kommunikacyi, nie powimeo bydź kła­
dziony do liczby terminowego czasu , naznaczo­
nego dla stawienia się do podpisania (рукопри­
кладство), wysłuchania wyroków, i pądania ap- 
pellacyyuych żułob; a co się tycze obiawieois. po 
otwarciu w Odessie mieyso urzędowych, uchy­
bienia terminu wexloty ? zakładnych , i t; p., te­
dy dla tego naznaczyć miesięczny termin; o czetn 
publikować po zupełnem ustaniu w Odessie zara­
zy i otwarciu tamecznych mieysc urzędowych. 
Teraz P. Ober-Prokuror podał do wiadomości Rzą­
dzącego Senatu, że była w mieście Odessie moro­
wa choroba, iak odeski Prokuror doniost P. Ża- 
rządzaiącemu Minisleryum sprawiedliwości, usta­
ła i tameczne mieysca urzędowe podług rozporzą­
dzenia P. Jenerał Gubernatora JN o w o- Rossy у ek ie- 
go i Bessarabskiego od dnia 4 terbźnieyszego gru­
dnia tianowo zaczęły swe działania.

_IX 25 grudnia 3829 r. o zostawieniu na rzecz
Jzb Powszechney Opieki pozostałości od pienię­
dzy wagowyck, uzyskiwanych od osób prywatnych 
za przesyłanie z różnych mieysc urzędowych do 
Typografii Senackiey dla wy drukowania ogłoszeń 
tv różnych sprawach.

(Joernal de St. Peterebonrg.)
Listy z Pera, pod dniem 27 listopada (6 gru­

dnia) donęizą, o audyencyi przyięcia, którą JW-. 
Jenerał-Adjutant, Jenerał-Porucznik, Hrabia Ale- 
xy Orłów, miał u Wielkiego Sułtana w Ramis~ 
Czyfliku, ciekawe szczegóły następuiące:

Doniósłszy urzędów nie Reye - Eifendemu o 
zamiarze swym pozostania w BuiułTder ,̂ pókiby 
dzień stawienia się u Wielkiego Sułtana nie zo­
stał naznaczony, Hr. Orłów otrzymał uwiadomie­
nie, dnia 21 listopada , że audyeucya jego przyję­
cia została nadzień 25 postanowioną.' Z Де-п udał 
się dnia 22 na Pera, gdzie odebrał w godzinę po 
przybyciu swera, pozdrowienie, iakie Porta zwy- 
kła przesyłać Reprezentantom Monarchów zagra-

nicznych; uważano, 5e w tym razie, zamiast p<*3 
słania mu, iak zwykle, daru w owocach i kon­
fiturach przez drogomana Porty, Reys - Eff&ndy 
polecił dopełnienie tego swemu Kesshdarowi(nacael- 
nikowi bióra), osobie daleko wyższego dostojeń­
stwa. Sułtan kazał naprędce przygotować apar­
tament w Rarois-Czyfliku, na przyięcie nadzwy- 
czaynego Po#ła J. С. M.. Hrabia Orłów udał się 
tara dnia 25, o godzinie 9 zrana, #  towarzystwie 
tylko Radcy Stanu Franchini, iako tłumacza, orał 
dwóch oficerów ze swego orfrźaku, Kapitana Szta­
bu Aofzebue i Porucznik* Bachmetiewa. z pół kit 
Pa w ług ra d z !< <eg o huzarów. Dway podoficerowie, 
iedea półka Arcyxięcia Ferdynanda, drugi pół­
ka Kozaków Dońskich, składali całą eskortę. 
Przybywszy do Ramis-Czyf 1 iku , Hrabia Orłów 
znalazł ieduego, z adiutantów Sułtana, A w ay-be­
ja, czekającego u głównego weyścia. Szereg żoł­
nierzy pod fcronfą, oddał mu honory wojskowe. 
Oficerowie wszelkich rang i broni widocznie sta­
rali się bydi na przeyście Hrabiego.

Wprowadzony do apartamentu Seliktar-Agi> 
Hr. Orłów został tam Reys-Effendęgo, który, po 
wzajemnych oświadczeniach grzeczności uwiado­
mił, że rząd czuł się obowiązanym polecić wła­
dzom Adryanopolskim, ażeby miały wszelkie sta­
rania o chorych naszego szpitala wojskowego, po­
zostałego w tern mieście, i aby oddano zupełnie 
do naszego rozrządzenia koszary, w których się 
te u szpital ziiaydiue. Na to dooiesienie, Hr. Orłów 
oświadczył B.>• уs-Effen d e m u , iż to tym przyie- 
moieyszem będzie CbsaiHowi J egomości, ze uprze­
dziło wszelkie J ego życzeaisł tak, ze zamiast ro­
bienia zapytania w tey mierze, pozosUie mu ty i* 
ko złożyć podziękowanie Ministrowi J. "W.. Roz­
mowę tę przerwał Acbmed-bey, jeden z adjutan- 
tów Sułtana, który wnet noszedł zwiastować przy­
bycie Hrabiego, i жаглР Hrabia wprowadzony 
został przez Reys-Effendego. Hrabia Orłów, skło­
niwszy się po europeysku p. zed Wielkim Sułtanem A 
zbliżył się do baldachimu, pod którym J-. W . sie- ” 
dział, i złożył list gabinetowy, którego oddawcą 
C esarz J egomość raczył go uczynić* Reis-Effen- 
dy przyjął list, i, klęcząc, oddał J. W.. Skoro Hr. 
Orłów цу rżał to pismo w ręku Wielkiego Sułta­
na , rzek ł, iż C esarz J egomość włożył nań obo­
wiązek złoleuia tego listu , iako zakładu S w ych  
uczuć;', że powierzając mu to poselstwo J. С. M. 
rsązył mu rozk^ać, aby oświadczył 'istnie w i- 
mieniu J. G, M., ile N a y j a ś m &¥S?.y P an  pragnie, 
aby pokóy, szczęśliwie w Adryanopolu zawarty, 
był pokoiem wiekuistym , że , gdy zgoda przy­
wrócona została między obu narodami, C esarz J e ­
gomość życzy sobie wejść z Sułtanem w stosun­
ki przyjaźni osobistej7, i że troskliwość o zawią­
zanie tych stosunków wzajemne у ufności, iest ie- 
dnym » przednieyszych celów poselstwa, którem on 
został zaszczycony; na co Sułtan odpowiedział przez 
Reis-Efftitidago, że przyymuie z wdzięcznością list 
C esarza J egomości i uczuoia przyjaźni , których 
zawiera oświadczenie; że od przywrócenia poko­
tu, niczego więcej nie-pragnie, iak iego zacho­
wanie, i ie najściślejsze dopełnianie traktatu za­
wartego stale się odtąd przedmiotem wszystkich 
iego życzeń. Gdy potem Hr. Orłów wystawił 
Sułtanowi nbraz błogich skutków, iakicli się na­
leży spodziewać чро tey ufności osobistey między 
Monarchami, Sułtan odpowiedział, że dał J. С. M. 
iawny dowód swych, uczuć, przez wyprawienie do 
St-Petersburga szczególnego poselstwa. Po 0- 
świadczeniu Wielkiemu Sułtanowi, ile wysłanie 
Halil-Baszy iest przyiemnem C esarzowi J egomo­
ś c i , l i r .  Orłów wynurzył nakoniec J. W . sxvą 
wdzięczność, za znamienite ze wszech miar przy­
ięcie, is ki ego doznał w iego Państwie, a nadewszy- 
stko za osoblivx s?:ą dobroć,, z iaką podobało się 
J. W . przylać Hrabiego w Ramis-Czyfliku, aie- 
iako pośród swych dzieci , pośród swych woystc 
regularnych, które własretrt iego są dziełem. Suł­
tan, m-iiący,zrazu poważną i surową minę, żywszym 
się i weselszym coraz stąwał ku końcowi audyencyi,i 
raczył uczynić kilka oświadczeń pamiątek osobi­
stych Рави Frunchini; nareszcie J. W . zaczął roz-
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hiowę г H r .  O rłow em  wpros t  i bez pośrednictwa 
Reis-Effendego.  Korzystając z tego h u m o r u ,  i 
ebcąc  zwrócić rozmowę do przedmiotu Sułtano­
wi  naymilszego, H r ,  Orłów  'zaczął znowu mówić 
O iego woyskach regularnych , wychwala jąc  ich  
ezykowność i nagłe p* stępy. Sułtan, oświadczyw­
szy mu ewoie zadowolenie z tego., co usłyszał, przy­
dał,  ze spodziewą się, iż Hrabia  będzie takoż k o a ­
le a t z Reis-Eff  .idego.

Po tych ważnych słowach, k lóremi  się uko ń ­
czyła rozmowa, blisko godziny trwająca,  H r .  O r­
łów  skłoni ł  się W ielkiemu Sułtanowi.

Wyszedłszy z sali audyencyonslney,  H r .  O r­
łów  udał się znowu do apartamentu Se lik tara, gdzie 
jnu towarzyszyli;  Reis-Efżendy, Mustafa Bey, p r y ­
w a tn y  sekretarz i ieden z faworytów Sułtana,  o- 
raz wszyscy, prawie adiutanci J .  W. .  W  dhwili,  
gdy H r .  miał się oddalić, Reis Effendy oświad­
czył  mu, iost życzeniem Sułtana,  aby Hrabia 
odiechał  na iednym z iego koni,  i a i  vv rzęd p rz y­
branym  i osiodłanym , którego J. W,  przeznacza 
mu na d o w ói i sw ey  życzliwości. Oświadczy wszy 
dziękczynienie za ten nowy zaszczyt,  który mu 
czyni Sułtan,  H r .  Orłów  wyjechał  z Ramia-Czy- 
f l iku około południa,  odbierając za powrotem tez 
honoryi  iakie były  mu oddawane w czasie m azd  u.

W  gubernii  riazańskiey, w powiecie ranen- 
burskim, w wiosecr.ce 1)епіыпѵсе,*&. 4 grudnia r t 
z., umar ła  s ławna ryrnotwólka ,  A n n a  P io trów na  
B u n inów na . Od wsiępu samego do zawodu Li to- 
ra tu ry  Oyczys tey , była ona celem ustawicznej  
szczodroty JN łyiaśnieyszego Domu C e s a r s k ie g o , i 
szacunku uprzuy mey publiczności.Ostatnie 6 lat іеу 
życia,  które w nieprzerwanych prz-zyła cierpie­
niach,  nie mogły st łumić w niey zapału wielkie­
go talentu. Przekład kazań B l a i r a , wydany na 
jaw w końcu 18 ?8 ro! u, był ostatnią pracą  czci­
godne у rymotw ói k i /  która przez s 5 obdarza­
ła l i te ra turę  f^szą twomrfri . pełne mi uczuć głę­
bokich,  prześl icznych obrazo w i filozofii гтусгу- 
stsz$>y. Postawmy się nie w przeciągły01 0 z asie 
podać szczegółowe wiadomości o życiu i pum ach  
pan n y  B u n in ó w n j . {P. P.)

T y flis  dn ia  28 listopada .
Pó łk  georgiańiki  grenadyerów,  święcił  d. 20

b.  m. w oknzdytu  obchodzie , rocznicę dnia , w 
k tó ry m  Cesarz J eg omość  raczył  mu dać za Na­
czelnika J.  C. W .  Wielkiego Х іесіа K o n s t a n t e ­
go N ikołajewjoza; uroczystość ta miała się odbyć 
d- 27 pażdziernike; lecz że półk  wtedy zostawał 
w  kwaran tann ie ,  powracając z woyny lureckieyj 
odłożoną więc została do czasu iego przyyścia na 
kwatery .

— Słychać,  że prowineya K a r ab ab u ’ obfi tu­
je w t rufle ; leżeli ten grzyb wy'borny , nie iest 
jeszcze w naszych okolicach przedmiotem ważney 
gałęzi handlu,  tedy przynayrpoiey zbiór iego w y ­
starcza na wszelkie potrzeby konsumpcyi  w pro- 
Wincyach rossyyskich kaukazkich.

K  k Ó Ł B S T W O  P o  r. SKI B.
PF arszaw a dnia  8 s tyczp ia .

(* t ia ie ty  Warszawskiej.)
N ayjaśnieyszt CE SA RZ  i K R Ó L  J mć ozdo­

b ić  raczył orderem ś. S ta n is ła w a  iszey kbssy:  
Jenerała Maiora TTancowicia  , Vice  - Dyrektora  
W y d z ia łu  Inżynierów; Urzędn ka 4tey Ulassy N eid -  
h a r d t , kierującego Kommissyą Kotnmissoryatu 
■w jDubnie , i Rzeczywistego Radcę Stanu K a j ­
danow a  , Yice-Dyre'-  lora Wydz ia łu  Lekarskiego 
w  Minisleryum woyny ; tudzie  i, orderem  ty m że  
5ciey k la ssy  : Andrze: 1 Hr. S zu w a ło w , K am er-  
iunk ra  Dworu,  Assesnra Kollegialnego w M in is te -  
ry um  spraw zagranicznych.

— D nia  f) —
Towarzystwo Dobroczynności oświadcza, iż, 

m m  zostanie dopełntonem życzenie wielu osób: a- 
by  urządzono w Tl a rszaw ie  Izby,  w  których by 
biedni  ludzie W czasie tęgich mrozów' mogli się 
ogrzewać,  a nawet  pracować;  od dnia deisieysze- 
go codziennie w  czasie* zimy od godziny 7 rano

do 7 wieczorney,  będzie o twar tą  sala w  domu te­
goż Towarzystwa na Krakowakiem Przedmieściu 
(da w niey kbszt o r  Karmel i tek)  , gdzie się rozdaie 
zupa rumforcka.  Przeto  biedni ludzie/roogą do 
tey  sali przybywać.  Składki ,  iakie na ten przed­
miot są zbierane , mogą bydź według woli  daw­
co -v użyte: gdy* z n ich  Towarzystwo nic teraz 
nie przyymuie.  Oświadcza oraz, iż w ciągu tera­
źn i e j sz e j  z imy rozdało iuż s 54 kloców drzewa 
biednym rodzinom , dodaiąe do każdego kloca 2 
złote n i  zwózkę.

Onegday w Głównym Ratuszu odbyło się 
Zgromadzenie polityczne Cyrku łu  I V  miasta W a r ­
szawy, pod przewodnictwem Marszałka J W .  K a ­
rola K n rtza . ^Deputowanym na Seym obrany J W .  
Józe f  M ędrzecki, Mecenas, a Członkiem Rad y  o- 
bywHeLskiey tenże Marszałek.  Także onegday 
w sali Konserwatoryum odbyło się Zgromadzenie 
polityczne Cyr ku łu  V I I , pod laską J  W .  Józefa 
Celińskiego. Deputowanym na Seym obrany J W .  
W  alenty Zwierkow&ki, Radca To w. Kre d .  Ziem., 
a Członkiem Rady  obywate l sk ie j  J W .  Józef J ę -  
drzeiew icz•

W  dniu 3 stycznia r. b. rozstał się z tym 
światem J W .  Józef Boży dar P odhorodeński9 S ta­
rosta Szrneltyńaki, obywate l  Województwa L u b e l ­
skiego, Kawaler  Orde ru  ś. S ta n is ła w a , kilku po­
siadłości w teinie Województwie  właściciel 5 ży­
jąc na tym świecie lat  82.

F  R A N C Y A.
P a r y 1 dnia  2Ó g ru d n ia .

(г Gazety Warszawskiej) .
G a ze ta  Codzienna  pisze, iż iest upoważnio­

ną ogłosić zupełną bezzasadność umieszczooey w  
innych dziennikach tuteyszych wiadomości, ja­
koby Xiążę B ourbon  mianował  Xiążęcia N em ours  
spadkobiercą s '*Xg0 majątku i nazwiska Condói a 
Xią ł ęc iu  (P A um ale  zapisał 5oo,ooo f ranków wie- 
ezy-tey pro  wizy i. „Nic w tern nie masz prawdy 
( źodaie wspomnioua gazeta) , i nigdy nie byl iby­
śmy tak nierozważni dotykać tego przedmiotu,  na­
der  delikatnego, gdyby niektórzy z kollegów na­
szych nie podali tey wiadomości za autentyczną.” 
G azeta J fra n cy i, która także rzeczoną wiadomość 
umieściła , obeymuie również  powyższe sprosto­
wanie a G a zety  C o d z ie n n e j , nie przydając żad­
ne у uwagi.

Onegday i Wczoray pracował  K r ó l  Jm ć z
X ’ązęciem P olignac .

Słychać,  iż Rada M in i s t r ó w , ma bydź po­
większona dwoma lub trzema Minist rami  stanu* 
N* iedoego z ty ch  Minis trów przeznaczają H r a ­
biego P ey ro n n e t .

— D n ia  26 g rudn ia . —
(e Korrespondenta Warszawskiego.)

K ra dzi eż  popełniona na dniu 20 września r.
b. w kościele ś. Rocha,  gdzie pani La fa re  sk ra ­
dziono w assygnaeyach bankowych 120,000 f r an ­
ków,  za trudni ła  ieden z tuteyszych sądów przez 
dwa dni. Wczoray  dopiero skazano obudwóch 
iey 8pnwcóvv 37 i  16 letnich chłopców nazwi­
skiem Lafontł ine  i Sauyagnac na pięcioletnie wię­
zienie, matkę zaś Lafontaina i niejakiego M el ch i ­
ora,  lóletuiego chłopca,  za to , ze skradzione pie­
niądze przechowywal i,  na 2 lata do tegoż więzienia.

Księgarz GuiUeaume ułożył  wierszem kar tę  
koastytucyyną i pracę swoię, poświęcił  Kró lowi .

— D n ia  28 —
W y d a ł  niedawno Niemiec pewien dzieło;

M o i m e me e t mes a u l r  es m oi m emes. (Ja sam i 
moi inni sami.) W y d a w ca  iest st ronnikiem nauki  
o przechodzenia dusz, i ut rzymuje,  iż iuż siódmy 
raz źyie na naszey а іетП1 VV końcu r. z. miano 
wystawić w Paryżu (w teatrze p rz y  bramie ś. 
Marcina) Rozbójników Szyllera.

Do Marsyl ii  przybyło niedawno s 5oo ludzi 
r woyska poiostałego w More iy  tam ie  odbędą 
kwarantannę.



A n g l i a .
L o n d y n , dn ia  22 g ru d n ia .

(z Gazety Warszewskiej.)
Gazeta Goniec zapewnia , iż plany i odmia­

ny,  które gazeta S ta n d a r t  przypisuje Ministrom 
naszym, są bezzasadne.

75ci pułk  piechoty,  k tóry  z I r b n d y i  popły­
nął  do G ibra ltaru , udał  się ztamtąd dnia 2 L- m. 
do M a lty .  Nakazano wszystkim mieszkańcom za­
toki  C ata lan , oprócz rybaków,  aby się przenieśli 
do miasta G ibraltaru.

K r ó l  Jm ć> v  towarzystwie swoich Szambela- 
n ó w  i Adiutantów,  zaiął wczoray po południu n o ­
w y  zamek w W in d so r . Gdy wchodzi ł na wscho­
dy,  ozwały się dzwony kościoła parafialnego i 
kap l icy  ś. Jerzego. Odgłos ich zwiastował tnie- 
szkańbom w W in d so r  wiazd Monarchy do no. 
wego zamku, i t rwał  do godziny 9 tey wieczorem. 
X i K um berland  odwiedził  Króla  Jm c i  i miał 
z nim kilkugodzinną rozmowę.

Xiążę W elling ton  i  H ra b ia  A b erd een  ba­
wi l i  kilka dni u X i d ę c i a  Sasko - Koburgskiego 
Leopolda  w Claremont.

Otwarcie  Czarnego morpa (pisze Gazeta Go­
niec) dla wywozu zboża z O d essy , sprawi ło iuz, 
dobry skutek,  iż na morzu Srzódziemnem wszel­
kie gatunki  żywności staniały. Gdy zapasy sy- 
cyliyskie nie mogą iuz mieć dotychczasowego od­
bytu,  zbywaiące więc płody tey wyspy wrócą do 
ceny targowey we Włoszech I  południowey Fran-  
cyi.  .

—. D n ia  24 —
(z Korreapondenta Warszawskiego),

Dziennik Globe donosi: Czytamy w iednym 
dzienniku porannym , ze Cesarz Brezyliyski po­
stanowił wysłać posła do dworu  Don Mi gusła, 
udzielając ostatniemu zezwolenie na związek mał­
żeński z pewną niemiecką xiężniczką.  Pomimo 
tego surowego tonu , iakim dziennik ten pow yż­
szą wiadomość ogłasza, z pewnością uaywiększą 
utrzym ywać mole my, że wszystko Lo iest bezza-
sadnem i fałszywóm. ,, . « 4

Również we względzie Por tugalu mówi Ьіьі- 
day-Times: Z żalem wielkim donieść musimy, że 
portugalskie poselstwo nie odebrało żadnych po­
myślnych wiadomości z Rio-Janei ro.  P  »rtugalczv- 
kowie wielkiego znaczenia, którzy odebrali  listy 
z  tey stolicy , są iednak zawsze tego zdania , ze 
Cesarz i nadal nie przestanie czynić zabiegów 
względem utrzymania praw swoich do tronu por­
tugalskiego, lubo pewna iest, że negocyacye, ma­
jące zupełnie inny cel,  zostaną teraz zerwane.

N i e m c y .
W e y m a r  dnia  i 4 grudn ia .

(Journal de St. Petersbourg.)
J.  K.  W .  owdowiała X ię in a  Jm ć  niedawno 

miała przypadek,  iż potknąwszy się w swym po- 
k o i u ,  złamała powtórnie w tym roku,  oboyczyk 
prawego ramienia.  Pomimo bó lów ,  jakich J- K. 
\ V .  doświadcza, szczęściem ma się dosyci dobrze 
na  wiek  podeszły, którego liczy sobie lat 7З.

__ p.  SchrÓder, niedawno tu  akkredytóws- 
n y  w  ty tule  Minist ra Rossyyskiego , na mieyscu 
P  C hanikow a , złożył dziś , na wysłuchaniu pry- 
watnem,  swoie listy wierzytelne.

O d brzegów M enu dnia 26 grudn ia .
(* Gazety Warszawskiej).

K r ó l  Jm ć  Angielski i Hannowerski  przesłał 
W ie lk i em u  Xiążęciu Badeńskiemu wielki  krzyż 
orderu  Gwęl lów.

Słychać,  iż pewny Xiązę Niemiecki ma weysc 
w  zw iązki małżeńskie z siostrą Xiążęcia Gusta­
w a  W a z y .  Mówią także , iż Don M ig u e l  chciał 
zaślubić młodą Xtężnę K a u n itz  , lecz wymówi­
ła się od przyięcia tey propozycyi.

Poseł Marokański A fla lo n  E f fe n d i  przybył  
dnia 24 b. m. z orszakiem swoim z H a m burga  do 
D u sse ldorfu , i wkrótce udał się w dalszą drogę do 
Anglii  przez A kw izg ra n , B r u x e llę \  Calais. Zle­
cenia iego tyczą się zapewne zatargów, isttrących 
od niedawnego czasu między Marokiem a miasta­
mi Anzeatyckiemi .

— D n ia  2g —
W  B ru n św iku  wyszedł okolnik,  i został po­

dany do podpisania wszystkim urzędnikom k r a ­
jowym. W  kilka dni potem Szamhelan C ram m  
wyjechał  z B runśw iku , i udał się na mieszksnie 
do Celle. Wspomil iony  okolnik iest w osnowie 
następuiącey: „Z nay wyższego rozkazu zabrania się 
naysurowiey każdemu, zostającemu w służbie k r a ­
jowcy Brunświckiey,  mieć lub ut rzymywać iaką 
komrauaikacyą,  bądź us tn ie , bądź na piśmie, lub 
innym sposobem , z oddalonym bez dy miss у i by ­
łym Szanthełanem C ram m  г Samhlehem\ w prze­
c iwnym razie musiałoby się uważać, iż tę zaka­
zaną komrnunikacyą przekłada nad tuteyszą s łuż­
bę kraiową.  Działo się w B runśw iku  dnia 14 l i­
stopada 1829. Mini.steryum Stanu Xiążęcia Btuti-  
świcko - Luueburgskiego.  (podpisano) B ulów  , 
M iin ch h a u seń P

Rozchodzi się pogłoska w  B r u n ś w ik u , iż 
Xiązę  tameczny w końcu bieżącego miesiąca wy- 
iedzie do P a ry ża .  __________

A  U S T R Y Ai 
W ied e ń  dnia 2g grudn ia .

D w ó r  nasz został pogrążony W nay większym 
smutku przez nastają dziś w nocy o godzinie 
i wszey, po środniowey chorobie,  śmierć Ąrcy-Xię -  
zny l ie n r y k i ,małżonki Arcy-Xięcia  K aro la  {U .W .)

T  u r c Y A.
K o n sta n tyn o p o l , dnia  2у  listopada.

(Journal do St.  Petersbourg .)
Ważna zmiana, którey się bardzo spodzie­

wają w t rwałem przywróceniu spokoynośei w czę­
ści Azy i mnieyszey, gdzie zaszły ostatnie zamiesz­
ki, n« stąpiła} ied.tr> przywrócenie głowy familii,  
niegdyś tak możooy, Kara-Osmana-Óglu,  do wię- 
kszey części iego poiaAłości.Kuciuk-Mehrned-Agrf- 
Ka ra  - Oiinan - Ogłu, w yiechał  już do IMagnezyi, 
gdzie iego obecność tym potrzebnieyszą iest, iż 
górale obwodu Aydin świeżo zagrozili nie tylko 
Megnezyi,  ale tez i okolicom Smirny,  i opakowa­
li bez oporu Kassabę. Powrót  daw nych ferailiy 
możnych do Azyi-mnieyszey,  bardzo iest pożąda­
ny od muzułmanów i chrztścian;  a Por ta  w tem 
widzi środek położenia końca zamieszkom, k tóre  
tam wybuchnęły .

O d g ra n ic  tureckich dnia  i 6 grudn ia .
(« ( laż e ty  W arszaw skie j) .

Goniec Sm yrneń ikk  daie • ciągle pożyteczne 
rady swemu rządowi. W  iednym Numerze z w ra­
ce uwagę Por ty  na ludność Chrześcijańską T u r -  
cyi, mianowicie na Greków i Ormian.  Jedni  i 
drudzy potrzebni są dla ożywienia handlu  Pań ­
s twa Oltomańskiego, i dla tego powinni  mieć za­
bezpieczoną własność i wolność. Pierwsi nadto 
mogliby się wynosić do Grecyi,  gdyby widzieli ,  
że ich rząd turecki  uci emięża , a moje p rz y b y ­
wal iby z Grecyi  d o T u r c y i ,  gdyby się przekona­
li, i i  administracya turecka daie zupełną  ręko.y- 
mię ich bezpieczeństwu. Co do Ormian,  i tych  
radzi odwołać z wygnania,  i dać im dw óch  Pa-  
t ryarchów,  Katol ickiego i Greckiego, aby nie mie­
li powodów do sporów religiynych.

List  z A le x a n d ry i  pod dniem 10 listopada 
donosi , iż Y ice -K ró l  Egip tu  posyła ciągle iesz- 
cze pieniądze do S ta m b u łu , chcąc się u trzymać w 
łasce Sułtana.  Gdy iednak środek ten zostanie 
wyczerpany,  wtenczas rozdwojenie obudwóch iest 
niezawodnem.

P em o lo n e  drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
J jid rzey  B licharski R ieęzyw isly  R a d ca  Stanu  i K aw aler•

w Drukarni Redakcyi,


